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Opłata pocztowa uiszczona gotówką

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka4* wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wyuaniach: L (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik44. „Robotnik44, „Dobra Gospodyni44, „Śmiech44, „Przyjaciel Młodziez.>

„Gość Świąteczny44 i inne dodatk;. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 390. 
w Wuuiciu Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandii 2.50 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szylingów w Danii 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

gulae; o w noL. 
koron szwedz., 
groszy, słowa

Na piątek* 4-go grudnia 1936 r.

Sejm l społeczeństwo
W okresie pomajowym ustali! 

już się taki zwyczaj, że po .".woła­
niu sesji zwyczajnej izb parlamen­
tarnych, z zasady każdego roku 
obrady' sejmu i senatu były odra­
czane na jeden miesiąc. Odrocze­
nia te następowały nawet przed 
odbyciem chociażby jednego posie­
dzenia sejmu czy senatu. Przyczy­
ny i powody tego rodzaju prąktyk, 
są doskonale znane wszystkimi, nie 
ma więc potrzeby tego powtarzać.

Nowa .konstytucja kwietniowa, 
termin zw iania izb ustawodaw­
czych, przesunęła o cały miesiąc 
naprzód. Zastrzegła jeanak rów­
nież p. Prezydentowi prawo odra­
czania obrad izb ustawodawczych 
o dni 30, zaś najpóźniejszy termin 
z woła Óla sesji zwyczajnej sejmu

sienią zmian wszystko io co tym 
izbom przedłożone zostanie.

Społeczeństwo wszak w swej 
olbrzymiej większości mało zna­
czenia przywiązuje do prac izb 
ustawodawczych. Po cóż y ięc te 
pozory zachowywania ustroju par­
lamentarnego?

W kończącym się roku, przez 
cały czas słyszało się wciąż hasła 
szukania kontaktu ze społeczeń­
stwem. Społeczeństwo chłopskie 
po wielekroć w roku bieżącym wy­
rażało swoje zdanie jak sobie przed 
stawia kontakt społeczeństwa z 
czynnikami odpowiedzialnymi za 
państwo. I jako pierwszy warunek 
postawiło żądanie rozwiązania obc. 
nych izb ustawod., zmiany obec­
nej ordynacji wyborczej do izb n.JLi W  LC h 4.4 VV y v  9J ,S ---  ----- ---

oznaczyła na czas nie późriiet dawodawczych i d« ciał mnmvą-
' i* j i • r _(kii torełArifllnoiyft iw listopadzie każdego roku

W wyborach wrześniowych ro­
ku ubiegłego, w których to wybo­
rach przeważająca większość oby­
wateli udziału nie brała, wybrani 
zostali wyłącznie tylkr kandydaci 
z obozu sanacyjnego. Nie zacho­
dziła więc i nie zachodzi obawa by 
członkowie obecnego sejmu  ̂ mogli 

^już nie tylko przeciwstawiać się 
v przedłóż'nym sejmowi projektom, 
ale choćby żądać poczynienia ja ­
kichś zmian w przedłożonych pro­
jektach.

W dniach ostatnich zwołany zo­
stał sejm i senat na nową yyi.zaj- 
ną sesje budżetowa. Oczywiście że 
nadchodząca sesja budżetowa w ni­
czym nie będzie się różniła od se­
sji ubiegłej. Wybierze się komisje, 
referentów generalnych i- referen­
tów poszczególnych hudżetó \ od 
bywać się będą posiedeznia konń 
syj, i posiedzenia plenarne, ale tak 

f jak i w ubiegłej sesji, będą mogli 
posłowie i senatorowie tylko poga­
dać, nieco pobiadolić. no i posłusz­
nie uchwalić wszystko to co im 
przędli‘żą. Na zakończenie sesji, a 
nawet i przed zakończeniem ud-^a 
lą nowe pełnomocnictwa dla rządu 
i na tern owa praca i rola teyo or­
ganu państwa skończy się. T zacz­
ną się nowe długie, bardzo dług:e 
ferie izb ustawodawczych, długi 
okres wypoczynku, przerywany <>d 
czasu do czasu kilkodniową srsją 
nadzwyczajną dla uchwalenia no­
wych pełnomocnictw dla rządu, i 
na tern koniec.

Nasuwa się wobec tego r>ytanie 
po co i na co to wszystko? Po co te 
wydatki na utrzymanie sejmu i se­
natu? Po co te zwoływania i zada­
nia uchwalania pełnomocnictw? 
Wszak wiadomym jest że "akie 

>*izby ustaw^lawcze uchwalą bez 
.protestu i bez odważenia sie wnie-

du terytorialnego i gospodarczego, 
wreszcie przeprowadzenie uczci­
wych wyborów do ciał ustawodaw 
czyeh i samorządowych.

Mimo tych żądań mas ludo­
wych wszystko się dzieje po stare­
mu, a nawet w skrytości i cichości 
klei się przez pułk. Koca jakiś no­
wy twór, mający zastąpić zniena­

widzony przez masy społeczeństwa 
i do cna skompromitowany obóz 
prorządowy BBWR, rozwiązany 
w końcu ub. roku.

Niedawny jest żywot obecnego 
sejmu i senatu, ale dość długi by 
w dostatecznej mierze sprowadzić 
znaczenie tych cia! parlamentar­
nych w pojęciach olbrzymiej 
większości spoełezeństwa do mia­
na organu mało znaczącego i po- 

w społeczeństwie.
W dzisiejszych groźnych cza­

sach, w których wre w całej Euro­
pie i w świecie całym, tylko ten 
naród oprze się nadchodzącej bu­
czy, który zcementowany będzie 
wewnętrznie wielką ideą pra­
cy i poświęcenia dla państwa, w 
hj Yjćm wola mas będzie drogo­
wskazem dla państwa.

Sejm i senat obecne nie są i nie 
będą nigdy drogowskazem dlâ  spo­
łeczeństwa naszego, a właściwe 
drogi prowadzące do mocarstwo- 
wości i spojenia wewnętrznego prę 
dzej czy później społeczeństwo sa­
mo sobie stworzy.

Ig. Gołaś.

Otwarcie sesji sejmowej
We wtorek 1 bm. o godz. 4 po 

poł. otwarta została sesja budże­
towa sejmu. Po dokonaniu wybo­
ru członków komisji budżetowej, 
na której to komisji będzie szcze­
gółowo dyskutowany budżet, prze­

mówienie wygłosił premier Skład- 
kowski i wicepremier i minister 
skarbu inż. Kwiatkowski. Przemó­
wienia te były transmitowane 
przez radio.

Kiedy zbierze się Rada Ligi
dla obrad nad sprawa hiszpańską

Rząd hiszpański wysłał z Wa­
lencji , gdzie przebywa, do sekreta­
riatu Ligi Narodów protest prze­
ciwko pomocy udzielanej przez 
Niemcy i Włochy powstańcom hisz 
pańskim. Rząd hiszpański domaga 
sie, aby Rada Ligi Narodów w naj 
bliższym czasie zbadała sytuację, 
wywołaną przez wspomniane kro­
ki i zajęła się sprawą pomocy po­
wstańcom przez Niemcy i Włochy.

Żądanie rządu hiszpańskiego, 
aby Rada Ligi Narodów zwołana 
została na nadzwyczajne posiedze­
nie, wprawiło zarówno Londyn, 
jak i Paryż w duże zakłopotanie.

Oba państwa obawiają się, ze w 
awaturze hiszpańskiej Liga Naro­
dów może otrzymać ostateczny cios

Zwołania Rady jednak uniknąć 
się nie da.

W kołach genewskich przypusz 
czają że Rada Ligi Narodów zbie­
rze się w pierwszych dniach gru­
dnia. Wymieniają m. in. datę 7 
grudnia br.

Pożyczka francuska 
dla Polski

W poniedziałek, dnia 30 li­
stopada, podpisana została w Pa­
ryżu umowa w sprawie udzielenia 
pomocy finansowej Polsce, zawar­
ta między rządem polskim a fran­
cuskim.

W myśl umowy Polska otrzy­
ma od Francji 2 milardy 600 milio­
nów franków, co w walucie pol­
skiej wyniesie około 600 milionów 
złotych. Pożyczka ta będzie udzie 
łona w połowie w gotówce, a w po­
łowie w towarach.

Sojusz
polsko - rumuński

W ostatnim dniu pobytu ministra
rumuńskiego p. Antonescu w Warsza* 
wie przeprowadzone były ważne roz­
mowy z min. Beckiem, po czym ogło* 
szony został komunikat urzędowy o 
treści tych rozmów. 1 f J \ ■ f

W komunikacie tym obaj ministro 
wie stwierdzili konieczność utrzyma­
nia nadal stosunków, wynikających * 
traktatów zawartych między Polską I 
Rumuią.

W tym celu obaj ministrowie wy­
razili gotowość dalszego rozwoju so­
juszu we wszystkich dziedzinach ży­
cia praktycznego oraz przystosowa­
nia interesów obu narodów do koniecz 
nych nakazów obcnej sytuacji.

Przewidziana została w szczególno­
ści bliska wizyta w Warszawie rumnń 
skiego ministra oświaty, szefa sztabu 
armii rumuńskiej oraz wizyta guber­
natora rumuńskiego banku narodowe­
go, którą złoży on prezesowi banku 
polskiego.

Wizyty węgiersko-włoskie
W dniach ostatnich regent' Wę­

gier admirał Horthy i premier rzą­
du węgierskiego Daranyi bawili 
we Włoszech gdzie składali wizyty 
królowi włoskiemu Emanuelowi i' 
dyktatorowi Mussoliniemu.

Jak podają agencje zagranicz­
ne wkórtce ma nastąpić rewizyta 
króla włoskiego Emanuela i dyk­
tatora Mussoli niego, którzy przy­
będą do Węgier.

Nieudana rewolta komunistyczna 
w Ekwadorze

W stolicy republiki Ekwador 
w Południowej Ameryce, w mie­
ście Quito wybuchła rewolta komu 
nistyczna wywołana przez jeden z 
pułków. Rewolucjoniści w godzi­
nach rannych w sobotę, starali się 
opanować ważniejsze punkty mia­
sta i gmachy rządowe. Wkrótce je­

że jej interwencja spowoduje no-jdnak rewolta została stłumiona, 
we komplikacje, l W walkach ulicznych, które ro­

zegrały się w sobotę, zginęło 29 o- 
sób, a 69 zostało rannych. W sobo­
tę i w niedzielę aresztowano kilka­
dziesiąt osób pod zarzutem przy­
gotowania spisku. Wśród areszto­
wanych znajduje się brat byłego 
prezydenta Valesco Tbarro, oraz 
kilkunastu cudzoziemców, których 
nazwiska nie zostpły jeszcze usta­
lone.

i
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JSędza* m iłosierdzie i sanacja
O biedzie i nędzy na wsi wypisano 

Już tyle artykułów, że Indzie z niechę­
cią te wynurzenia czytają i litują się 
nad tymi, którzy to tylko piszą, ale 
nic rzeczywistego do poprawy tych sto 
sunków nie wnoszą. A lekarzy na tę 
chorobę jest dużo. Sama sanacja wzię­
ła się do naprawiania stosunków “a 
wsi z zapałem godnym lepszej spra­
wy. Było to jednak tak długo, dopóki 
była bieda ną wsi. Słusznie były sło­
wa p. prezesa Mikołajczyka: „dopóki 
ceny na wsi były tak niskie, że z chło* 
pów zrobili się dziady, dopóty były 
>,fronty do wsi“, oddłużenia i inne pół­
środki. Ale jak się ceny troszeczkę po­
prawiły, to.... zrobiono z chłopa paska* 
r*a, oszusta, lichwiarza i nawet ko­
biecinom na targu zagląda się do ko­
szyków, czy nie sfałszowały artykułów 
spoźywczcyh“.

/wstrzykiwano chłopom rożne «e- 
karstwa. Zjechała na wieś szarańcza, 
różne odpadki, które wypadły z roz* 
klekotanego młynka niechlubnej pa­
mięci BBWR zaczęły na wsi uprawiać 
taniec sabatowy czarownic i uprawiać 
djabielskie harce.

Porównanie partyjnictwa z przed 
roku 1926 z obecnem huligaństwem na 
wsi, uprawianym przez różnych Mi- 
chalkiewiczówr, Waleronów, Wyrzy­
kowskich i innych, owe łapanie dusz 
pańszczyźnianych wychodzi "bardzo 
niepochlebnie dla naszych Czasów i 
inicjatorów tych poczynań.

A cała ta robota jest zaprawiona 
litością i miłosierdziem nad chłopem. 
Chęcią wyrwania go ze szpon „partyj- 
nictwa“ — Boże się pożal. — Za czy­
jeś pieniędze, nas się tumani, ogłupia 
i próbuje prowadzić nadal na pańskim 
pasku i niedługo nawet bić. Tak — 
nietylko gospodarczo, jak to ma miej­
sce obecnie, ale nawet fizycznie.

Nędza, bezrobocie szaleje na wsi. Co 
się na to robi, jak się temu zapobie* 
ga? Dosłownie nic. — W mieście to 
potworzono komitety dla pomocy bez­
robotnym, zbiera) się składki,' datki, ro­
bi propagandę. Na wsi natomiast — 
obniża ceny, ściąga podatki rzeczywi­
ste i urojone, stwarza się nowe „rów­
nanie w dół“, zamyka bckoniarnie i 
wzywa do składek na rzecz.... biednych 
i bezrobotnych.

Miłosierdzie też zapewne powodu­
je, że umoralnia się chłopa na gwałt. 
Wmawia się w niego, że jedynie zba­
wienie ciała, majątku i duszy zftaj* 
dzie w sanacji lub endecji. Do Stron­
nictwa Ludowego nie może należeć, bo 
to przecież komuna, front ludowy nia- 
sonerja. Takie oto ohydne kłamstwa 
rzucają.

Miłosierdzie to również pozwala 
tym panom napychać sobie kieszenie 
za zdradziecką robotę i rozbijanie jed 
ności chłopskiej. Jeżeli jednak im wol­
no to robić, to my również z litości mo 
żerny im przypomnieć to co powie­
dział Bojko o swej roli odegranej po

niaju. Chociaż uważamy, że porówna­
nie tych ludzi nawet z Bojką jest rm 
zaszczytne.

Nędza materialną i umysłowa roi* 
postarła z winy „przklętego pamięci 
B. B. W. R“ jak mówi „Piast“, swe 
skrzydła nad polską wsią. CHŁOP —
dziad i chłop analfabeta ,
TO PRZECIEŻ NAJLEPSZE ŻERO­
WISKO DLA RÓŻNEGO RODZAJU 
„GENJ USZÓW“ I OSWOBODZICIE- 
LI.

CHŁOP Z WIDŁAMI PRZY GNO­
JU TO I D E A L N A  POŻYWKA  
DLA WSZELKIEGO RODZAJU

DROBNOUSTROJÓW I PASORZY- 
tów. o kim mówią, to chłopi 
dobrze wiedzą.

Na nędzę nie pomoże żadne miłosier 
dzie i żadna litość. Na nędzę wsiową 
nie pomoże wr żadnej mierze... sana­
cja.

NĘDZĘ TĘ MOŻE I MUSI _  JE­
ŚLI NIE CHCEMY ZGUBY PAN* 
STWA -  USUNĄĆ CAŁY NARÓD, 
WSPÓLNYM WYSIŁKIEM. KLIKA 
TEGO NIE ZROBI.

S w o r.

Dyktator wioski potrzebuje pieniędzy
W państwie dyktatury faszy­

stowskiej we Włoszech nie wszyst­
ko jest' tak dobrze, jak to o tem pi­
sują gazety prawicowe, faszystow­
skie czy hitlerowskie. Słyszy się 
co prawda wciąż o tym jak to dyk­
tator Mussolini sieje, orze, kosi, 
jak to osusza bagna i miasta bu­
duje, jak to buduje szosy i auto  ̂
s trądy, it'd. itd. Gazety owe w go­
spodarce dyktatora upatrują tylko 
rezczy wielkie, mocarstwowe, zwy­
czajnym najazdem zaborczym za­
chwycają się jako wielkim czynem 

[szerzenia cywilizacji i kultury itd.
W istocie rzeczy tak jak każdy 

dyktator, tak też i Mussolini mu­
siał coraz to stwarzać nowe przy­
czyny i wyczyny byle tylko odwra­
cać uwagę społeczeństwa włoskie­
go oid istotnego katastrofalnego 
położenia kraju.

Po wysuszeniu błot, kiedy na­
ród głodny i bezrobotny, zaczął sar 
kać i buntować się, rozpoczął Mus­
solini awanturę abisyńską, a po­
tem rzucił się ze swoją armią, na 
bezbronny naród abisyński, zair - 
biając go całkowicie.

Skończyła się jednak kampania 
grabieska, pieniądze i złoto poszło 
na koszta wojenne, zaczyna się 
więc teraz bieda: brak pieniędzy, 
bezrobocie rośnie, niezadowolenie 
mas również. Jedyny ratunek to 
pożyczki zagraniczne. Zwrócił się 
więc Mussolini w ostatnich dniach 
do Stanów Zjednoczonych z, propo­
zycją konsolidacji włoskich dłu­
gów wojennych w Ameryec, zacią­
gniętych na cele zagrabienia Abi­
synii.

Przed tym Włochy czyniły pró­
by uzyskania pożyczki w Anglii, 
ale próby te zawiodły z powodu za­
ostrzenia się zagadnienia śródziem 
nomorskiego ,a także z powodu nie 
mieckorwłoskiego zbliżenia, wy­
mierzonego przeciwko Lidze Naro­
dów.

Poza tym koła polityczne w An 
glii i Francji oburzone są na Mus. 
soliniego, iż bez jakiegokolwiek 
porozumienia się z Anglią i Fran­
cją sam wszczął rozmowy ze Sta­
nami Zjednoczonymi w sprawie 
długów wojennych, czym wyłamał 
się z wspólnego frontu tych trzech 
państw, które zagadnienie to zaw­
sze traktowały wspólnie i wszelkie 
kroki w Ameryce wspólnie podej­
mowały. Tę nielojalność MussolL 
niego — mówią — można uspra­
wiedliwić jedynie rozpaczliwym 
stanem finansów włoskich i nie 
cierpiącą zwłoki potrzebą uzyska­
nia za wszelką cenę pożyczki za 
granicznej.

Czupurność i bezwzględność ja­
ką wykazywał dyktator w stosun­
ku do bezbronnych Abisyńczyków. 
znalazła swój koniec dość smutny. 
Potrzeba pieniędzy, bo w kraju 
jest źle, bezrobocie i niezadowole­
nie mas rosną, i trudno będzie wy­
szukać nowy sposób, by dać n o w ą  
„zabawę“ narodowi, by odwrócić 
uwagę narodu od istotnego poło­
żenia kraju.

Starania dyktatora włoskiego o 
pożyczkę, to nowy sposób przedłu­
żania egzystencji dyktatury we 
Włoszech.

Liczba budżetu 
na nadchodzący roK •

Preliminarz czyli projekt bud­
żetu skarbu państwa (na rok 1937- 
38), który rozpatrywany będzie na 
zwołanej już sesji budżetowej sej­
mu przedstawia się w liczbach na­
stępująco: Dochody opiewaj; na 
2.293.747.702 złote, zaś wydatki na 
sumę 2.293.429.624 złotych. Projekt 
budżetu przewiduje zatem nad­
wyżkę dochodów w wysokości 
318.078 zł.

Wśród wydatków m. in. na 
emerytury figuruje suma 168.100 
tys. zł. (w roku bież, 160.900 tys. 
zł.), na renty inwaldzkie 100 mil. 
zł. i na spłatę długów państwo^ 
wych 206.317 tys. zł. (w roku bież. 
186.664.677 zł.).

Fundusze dyspozycyjne prze w i 
dziane są w następujących resor­
tach: ministerstwo spraw zagrani­
cznych 8.70.000 zł., min. srpaw woj 
skowych 8.380.000 zł., min. spraw 
wewnętrznych 6.000.000 zł. i prezy­
dium rady ministrów 200.000 zł.

Wśród pozycyj wydatków mini 
sterstwa skarbu figuruje m. in. i 
wydatek 2 milionów złotych na, li­
kwidację zaległości egzekucyjnych.
I nie sam wydatek 2 milionów zł, 
ale uzasadnienie tego wydatku nas 
mocno zainteresuje.

„W dziale podatków bezpośre­
dnich potworzyły się znaczne zale­
głości, tak że z końcem roku 1935 
było niezałatwionych 14.774.962 ty 
tułów wykonawczych... Celem uoo! 
rządkowania tego stanu przewidu­
je się kredyt na wypracowanie o- 
mawianych zaległości/4

Polska liczy około 32 milionów; 
ludzi i około 8 milionów rodzin. 
Wynika z tego, że w końcu 1935 r. 
nad każdą rodziną w Polsce wisia­
ło aż dwie egzekucje. Do dziś ilość, 
niezałatwionych tytułów wykonaw: 
czyclil wzrosła niewątpliwie znacz­
nie, można więc przypuszczać, że 
bliski jest czas kiedy radosna twór 
czość obdarzy każdego obywatela 
conajmniej jedną egzekucją.

Na froncie walK w Madrycie

Kara śmierci na uiiraińsłfiego zbira
Przed Sądem Okręgowym w 

Złoczowie stanął b. oficer ukraiń­

Wyrok w sprawie 
„Wanderbuniu“

W Tarnowskich Górach został o- 
głoszony wyrok przeciwko członkom 
wywrotowej organizacji niemieckiej 
„Wanderbnd“.

Dwom oskarżonym — Helmutowi 
Hornowi i Erykowi Freyerowi sąd wy 
mierzył karę więzienia po 2 i pół lat — 
ośmiu oskarżonym po 1 i pół roku wię 
zienia, 9-ciu oskarżonym po 1 roku wię 
zienia, 7-miu skazał na 8 miesięcy, 
7-miu zaś na dom poprawy, 7*miu os­
karżonych uniewin -ił. Sąd stwierdził 
iż „Wanderbund“ był organizacją, dzia 
łającą na szkodę Państwa Polskiego- 
Wzorowała się ona na wzorach organi 
zmcv-I hitlerowskich.

ski a obecnie nauczyciel Ridnej 
Szkoły, Grzegorz Makitra. Akt o- 
skarżenia zarzuca mu, że dn. 27 
marca 1919 r., jako członek trybu­
nału ukraińskiego skazał na śmierć 
8 osób, obywateli Złoczowa, tylko 
dlatego, że byli Polakami. Poza 
tym Siaki tra znęcał się nad ludno­
ścią polską.

Sąd* skazał Makitrę na karę 
śmierci, którą po zastosowaniu ara 
nestii zamieniono na 15 lat więzie  ̂
nia.

S k ł a d a j c i e  ©Siary 
na Porno© Zimową 
dla bezrobotnych. 
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W końcu ub. tygodnia wojska rzą* 
dowe w Madrycie rozpoczęły silne na 
tarcia na wszystkich odcinkach. Na­
tarcie to odniosło początkowo dość po­
ważne sukcesy, bowiem wojska rządo­
we zdobyły wiele kamienic silnio ufor 
ty filcowanych przez powstańców. .Je­
dnak natarcie to zostało przełamane 
przez wojska powstańcze.

W dalszym ciągu powstańcy rozpo­
częli generalny atak na Madryt, który 
rozwija sic planowo na wszystkich od 
cinkaeh. Na północnym zachodzie a* 
tak ten doprowadził do przerwania 
frontu wojsk rządowych i zajęcia miej 
scowości Pozuelo de Alarcon, oraz są­
siednich wzgórz, silnię umocnionych 
przez przeciwnika. Wojska powstań­
cze na tym odcinku znajdują się obec­
nie 4 km od Madrytu.

Atak rozpoczęty został silnym °- 
gniem artyleryjskim. Jednocześnie w 
powietrze wzbiło się 40 samolotów po­
wstańczych, które rozpoczęły dwugo* 
dzinne bombardowanie. Oddziały po- j 
wstańcze pod osłoną czołgów- ruszyły 
do szturmu na całym odcinku od Ato- 
cha na południu Madrytu do dzielnicy 
uniwersyteckiej oraz w- dzielnicy San 
Antonio de la Florida, skąd przepro­
wadzono atak na bloki domów, położo­
ne w okolicy pałacu królewskiego. 
Domy te były niezwykle silnie umoc­
nione.

wojska rządowe stawiały niezwy* 
kle zacięty opór. Powstańcy musieli 
zdobywać dom za domem. W wyniku 
całodziennych, niezwykle krwawych 
walk niedzielnych powstańcy zdołali 
zająć pozycje w dzielnicy Cuatro Ca- 
minos na północy w okolicach zamku

BOMBARDOWANIE
ALICANTE I CARTAGENY.

W nocy z soboty na niedzielę samo­
loty powstańcze bombardowały Ali­
cante i Kartagenę. Eskadry powstań­
cze zdołały wypełnić savc zadanie nii 
mo akcji rządowych samolotów my­
śliwskich oraz ostrzeliwania przez ba* 
terie przeciwlotnicze ustawione w 
dzielnicach portowych obu miast. W 
niedzielę samoloty powstańcze zbom­
bardowały stacje kolejowe Pedro 
Abad el Carpio i Montoro, położono o- 
koło 40 km na wschód od Cordoby. W 
czasie bombardowania zniszczono kil­
ka pociągów' z materiałem wojennym. 
Złożonej z 5(10 żołnierzy załodze klasz­
toru Santa Maria de la Cabcza pod 
Andujar, 70 km na północ-w schód od 
Cordoby, obleganej od szeregu miesię* 
cy przez wojska rządowe, zrzucono 
wczoraj nowe zapasy żywności.

NIE JEDEN PUŁK A CZTERO 
BRYGADY MIĘDZYNAROD.
Okazuje się, że wśród szeregów! 

wojsk rządowych w Hiszpanii wal­
czą już dwio brygady międzyna­
rodowe, składające się z pułkowi 
sowieckich oraz jednego miesza­
nego. Każda brygada liczy po 
4000 ludzi. Trzecia brygada znaj­
duje sie w marszu na front. W tej 
znajduje się jeden pułk, złożony 
wyłącznie z Francuzów, czwarta 
zaś jest' formowana dopiero i znaj­
duje się w niej 23 Anglików. Wszy, 
stkie te brygady są znakomicie u- 
zbrojone i wyposażone.

I
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Gen- Weygand ostrzega 
przed niebezpieczeństwem Trzeciej Rzeszy
Francuski miesięcznik ,X»a Rovue 

des Deux Mondes“ rozpoczyna cykl ar 
tykulów pisanych przez najwybitniej­
szych fachowców wojskowych Fran­
cji. na temat zagadnienia obrony kra­
ju. Artykuły te rzucają światło na po 
glądy wojskowych sfer francuskich i 
poddają rzeczowej krytyce stan przy* 
 ̂gotowań Francji ^ stosunku do wyma 
gań przyszłej wojny.

Dyskusję otwiera artykuł znakomi 
tego wodza Francji gen. Weyganda 
Pt. „Stan Francji pod względem woj­
skowym44. Zwycięski szef sztabu z cza­
sów wielkiej wojny, przeprowadza bi­
lans obecnej sytuacji Francji _  pod 
względem możliwości obrony i wyka­
zuje niebezpieczeństwo, jakie dla poko 
ju świata stanowią zbrojenia niemiec­
kie.

Gen. Weygand w swych wywodach 
nie tai swego przekonania co do groź* 
nej możliwości wybuchu wojny. Uwa 
ża on, iż bardzo wysoki poziom zbro* 
jeń niemieckich i wielka wartość za­
czepna armii niemieckiej wraz z fak­
tem utrzymania całego kraju w sta­
łym napięciu pogotowia wojennego, 
wróży nadciągające niebezpieczeństw© 
i ewentualność niesłychanie gwałtow­
nego i szybkiego uderzenia.

Po przepowadzeniu skrupulatnej a- 
nalizy ewentualnych kierunków napa* 
du wojennego i możliwości obronnych 
Francji, gen. Weygand pisze;

„Jeszcze raz Niemcy nas ostrzegają. 
Zdołamy ostrzeżenie to usłyszeć i roz* 
ważyć bez słabości ducha, wielkie za­
dania, jakie stoją przed nami44.

„Wykonajmy uczciwy przegląd sy­
tuacji, wnioskujmy stąd, jakiego ro­
dzaju armii potrzebujemy i weźmy siQ

natychmiast do pracy, celem zapew­
nienia tej armii tych stanów, tego 
sprzętu i tego poparcia moralnego, ja­
kie są jej niezbędne. Wykonujmy tę 
pracę celowo, nie przerywając w chwi 
lach, gdy sytuacja zdaje się wyjaś­
niać44.

Znamiennym jest, że w swych ro®* 
ważeniach gen. Weygand nie bierze 
pod uwagę ewentualności współdziała­
nia z Rosją Sowiecką i wogóle prze­
milcza przymierze franousko-sowiec- 
kie.

Międzynarodowy 
Kongres Rolniczy
W roku przyszłym odbędzie się 

XVII Międzynarodowy Kongres 
Rolniczy od 16 do 23 eezrwca 1937 
r. w Hadze. Kongres ten obrado­
wać będzie w 8 sekcjach: agrarnej, 
ekonomicznej, spółdzielczej, pro­
dukcji roślinej, produkcji hodow­
lanej, przemysłu rolniczego, pracy 
kobiet oraz uprawy wina.

Odkrycie złóż manganowych w Karpatach
Badania geologiczne prowadzo 

ne w Małopolsce Wschodniej do­
prowadziły do odkrycia w górach 
Czywczyńskich złóż rudy mangno- 
wej. Ruda ta jest. nisko procento­
wą, gdyż zawiera około 30 proc. 
manganu.

Dotychczas, jak wiadomo, man­

gan, niezbędny przy wyrobie stali, 
sprowadzamy z Rosji Sowieckiej, 
płacąc bardzo wysokie sumy za te 
towary. Obecnie nowe odkrycie 
otWiera. możliwości uniezależnie­
nia się polskiej produkcji stali od 
niezbędnego srurowca zagraniczne­
go.

Ilia dworze zimno

wiatr hula po polach, zim« 
wielkimi krokami zbliża się do 
wsi. Wieczorem nieprzyjem­
nie wyjść na powietrze. Jak to 
przyjemnie wówczas usiąść 
przy piecu,, pogadać sobie o 
swych bolączkach,

jreiczitić coś pożytecznego

Zadłużenie państwa spadło
o 352 miliony zł-

Na odbytym ostatnio posiedze­
niu parlamentarnej komisji kon­
troli długów państwa stwierdzono, 
że na 1 października b. r. ogólne 
zadłużenie Polski wynosiło 4662 
miliony zł., co wobec stanu z 1-go 
kwietnia (5014 mil.) oznacza 
zmniejszenie o 352 miliony.

Zmniejszenie to jest głównie 
wynikiem dewaluacji monetarnej 
w zachodniej Europie, wskutek

Podwyższenie podatku wyrównawczego 
w gminach wiejskich

Do Sejmu wniesiony będzie m. 
in. przyjęty przez Rade Ministrów 
projekt ustawy, podwyższający 
górną granicę podatku wyrównaw 
czego dla gmin wiejskich w woje­
wództwach południowych i zachód 
nich. Granica ta wynosiła dotych­
czas ilość hektarów gruntów opo­
datkowanych w danej gminie, po­
mnożona przez mnożnik 0.5 na te­
ranie województw południowych 

coraz przez mnożnik 0,25 na terenie 
województw zachodnich.

Obecnie projektuje sie podwyż­

szenie mnożnika zarówno dla wo­
jewództw południowych, jak i za­
chodnich do 0.75, bądź do 1 w 
tych wypadkach, w których gmi­
na wiejska mimo wyczerpania in­
nych źródeł dochodowych, nie jest 
w stanie pokryć swych wydatków. 
Przypuszczalnie podwyższenie po­
datku wyrównawczego da 2 milio­
ny złotych dla sześciu woje­
wództw. Projekt motywowany jest 
złym stanem finansowym wielu 
gmin.

której suma naszego zadłużenia 
zmniejszyła się rachunkowo o 366 
mil. zł. Ponieważ zaś równocześnie 
spłacono w ciągu minionego półro­
cza 22 mil. zł., przeto ogólne za­
dłużenie państwa zagranicą spadło 
z 3309 do 2921 mil. zł.

Tak przeczytać, — bo nauka 
żadnemu gospodarzowi nie za­
szkodzi, owszem pomoże. A nic 
chyba tak nie zaciekawi niko­
go, jak wiadomości podane w

Kalendarzn Mariańskim
B— BM M

który bezpłatnie doda Wam 
„Gazeta Grudziądzka".

Śpieszmy się więc abonenci 
i czytelnicy „Gazety Grudzią­
dzkiej", z zapisaniem gazety, 
bo dostaniemy kalendarz, któ­
ry nam osłodzi długie zimowe 
wieczory i który nam da dużo 
pożytecznych i ciekawych wia­
domości.

Gdy będą torpedowce 

Nie potoną Handlowce

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 2 grudnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
24.50- 25,00
18.50- 19.00
20.25— 22.25
25.50- 26,50
16.25- 17,00 
36.00—37,00

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Maka nszen.65c/0 
Maka żytnia 65°/0 27.50—28.50 
Otręby pszenne 12,25—12,75 
Otręby żytnie 12.25-12,75 
Rzepak 44,00—45,00
Groch polny 21,00—22,00 
Groch Wiktorja 27,00—30.00 
Kuchy rzepak. 16,50—17,00 
Kuchy lniane 20,00—20,50 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka — —,—
Słoma luźna —,— — ,— 
Słoma prasow. —,— —,— 
Siano luźne —,— —,— 
Siano prasow. — —.— 

C e n y
Berlin 35.40; Praga 27,43; 

W artość dolara i 5,29

Poznań Kraków Bydgoszcz
24,00-24.25 23,00-23,50 24,75-25,00
18.50-18.75 18,75—19,00 19,25-19.35
19.75-22,75 19,25-19,75 19,75—20.75
24 00—26,00 24.00-25.00
16,00-16,50 15,75-16.00 16,25—16.50
35.25-35,75 — __ __ —i
26.00-26.50 28,00—28,25 --  _  —- —
12.00—12.75 12,25—12,50 12.50-13*00
18.00—13,50 12.25-12.50 13,25-13,50
45,00-46,00 46.00-46,50 44.50-45,50
—,— —.— —f— ------- 20.00-21.00
22,00-25.00 28.00-32,00 21,00-26,00
16.75-17,00 16.00-16,75 16.50—17.00
20,75—21.00 19,00-20.00 21.00-21,50
3,10- 3,30 3,50— 3.60 3,50- 4 00

2,*25- 2,50
•

9
n ûmmm

3.00— 3,25 9 " " ąm"m
4,10- 4.60 6,50— 7,00 3,00- 4,00
4,75— 5,25 —.— —.—

ż y t a  z a g r a n i c ą *
Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 16,50 

-: W artość gramu złota: 5,92
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W trakcie tego Szronowski siał 
d brzegiem rzeki i spoglądał w 
nyśleniu na wysoki łańcuch 
ngla-Sazna. Piętrzyły się groź- 
> zwały granitu, wierzchołki vo- 
y w szaroliljowej mgle.
Nie bał się tych kamiennych 

)rzymów, przeciwnie wydawały 
i się pozdrowieniem dalekiej oj-

Od dzieciństwa góry stały się 
jego żywiołem. Już jako czterna­
stoletni chłopak robił wyprawy, 
jakiemi nie mogli się poszczycić 
najśmielsi narciarze, a później, w 
najcięższym okresie życia, zara­
biał nawet przewodnictwem, opro 
wadzając turystów po Tatrach, 
które znał lepiej, niż górale z 
dziada i pradziada. I teraz mimo 
woli wyszukiwał przejścia i oce­
niał trudności wspinania się po 
zboczch.

Wszak tędy wiodła droga ku 
Krystynie Gronieckiej.

Podczas podróży w górę Jang- 
cy-kiangu przy pomocy Groblicza 
wypytał Tsi-Lu o wszystkie moż­
liwe szczegóły. Wiadomości, jakie 
uzyskał w ten sposób, przedsta­
wiały się dość skąpo, w każdym ra

zie nie ulegało wątpliwości, że
Groniecka nie była wspólniczką 
bandy, jak przypuszczał Japoń­
czyk z „Ekspresu Błękitnego". 
Nikt jej nie znał w Suifu i do 
chwili wyjazdu z karawana, piel­
grzymów nic złego jej się nie sta­
ło.

Tsi-Lu widziała, jak żołnierze 
Lin-Kuonga, klnąc i nie żałując 
szturchańców, wlekli białą kobie­
tę do Tybetańczyków; widziała ró­
wnież, że stary kapłan, siedzący w 
lektyce, długo i przyjaźnie rozma­
wiał z nią, potem kazał podać mu­
ła i biała kobieta odjechała z ka­
rawaną bez asysty straży. To zda­
wało się wskazywać, że bez wzglę­
du na to, w jakim charakterze zo­
stała sprzedana, przez nabywców 
nie była traktowana jak niewol­
nica.

W tym stanie rzeczy wiadomo­
ści brzmiały naogół uspokajająco, 
a nawet dodawały pewnego bodźca

Ale Tsi-Lu nie byłaby kobietą, 
gdyby oszczędziła Śzronowskiemu 
kroplę goryczy: twierdziła ze 
złym błyskiem w oczach, że ta cu­
dzoziemka była kochanką Lin-Kn- 
onga.

Mieszkała w jego yamenie i 
generał zginął, broniąc jej. Ror-

wał białą kobietę przy naipadzi«
na pociąg a według utartego 
prawa mógł robić ze zdobyczą co 
chciał.

Szronowski westchnął % ulgą. 
Należało przypuszczać, że w tym 
punkcie wiadomości Chinki były, 

bardzo niedokładne, choćby dla tej 
prostej przyczyny, że Krystyna 
Groniecka z dobrej, nieprzymuso- 
nej woli podążyła za przywódcą 
bandy.

Dalsze rozmyślania przetrwał 
głośny ryk mułów. Stromą ścieżką 
schodził do rzeki Groblicz, za nim 
ciągnął się sznur kupionych zwie­
rząt, otoczonych tłumem gapiów.

— Najlepiej zrobisz, jeśli sko­
rzystasz z gościnności wielce za­
cnego naczelnika miasta — powie­
dział do Szronowskiego, zdejmując 
kapelusz i ocierając czoło: — Sta­
ry łajdak orżnął nas porządnie na 
parszywym Fordzie, niech ei da 
przynajmniej kolację i nocleg u 
siebie. Jeśli chodzi o mnie, to wolę 
spać przy mułach. Bo obawiam 
się, że jutro na ich miejscu może­
my znaleźć zdychające i najbar­
dziej kulawe osły z całych Chin. 
W samej Batanga widziałem kilka 
odpowiednich okazów.

(Ciąg dalszy nastąpi^
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Walny Zjazd Stron. Ludowego w Poznaniu
W niedzielę dnia 29 listopada 

br. obradował w Poznaniu Woje­
wódzki Walny Zjazd Stronnictwa 
Ludowego. Na Zjeździe byli obec­
ni delegaci wszystkich powiatów 
z Wielkopolski. Zjazd zaszczycił 
swą obecnością wydawca Gazety 
Grudziądzkiej, p. Witold Kuler- 
ski. Program Zjazdu był następu 
jący: 1) zagajenie — prezes ,Tan 
Nosek, 2) referat' o sytuacji ogól­
nej — dyskusja nad referatem, 
3) sprawozdania ustępującego Za­
rządu, 4) wybór Komisji Matki,
5) dyskusja nad sprawozdaniami,
6) udzielenie absolutoria,a ustępu­
jącemu Zarządowi, 7) wvbór no<- 
wych Władz, 8) sprawy organiza­
cyjne, 9) wolne głosy i wnioski, 
10) zakończenie.

Zebranie zagaił prezes Jan No­
sek. Referat polityczny o sytuacji 
wewnętrznej wygłosił wiceprezes 
N. K. W. p. Mikołajczyk Stani­
sław. Nad referatem rozwinęła się 
blisko dwugodzinna dyskusja. Za­
projektowane przez p. Mikołajcza­
ka rezolucje, które poniżej podaje­
my, zebrani przyjęli jednomyślnie.

Po zdanych sprawozdaniach 
Komisja Rewizyjna zaproponowa­
ła udzielenie ustępującemu Zarzą­
dowi absolutorium. Zebrani jedno­
myślnie udzielili ust. Żarz. absolu­
torium.

Nowe władze Stronnictwa Lu­
dowego na woj. poznańskie wybra­
no następująco: prezes — Nosek 
'Jan; członkowie Zarządu: Miko­
łajczyk Stanisław, Drożdzik Woj­
ciech, Nabzdyk Stanisław, Bana- 
czyk Władysław, Poprawa Mar­
cin, Mazur Jan. Gołaś Aleksander 
i Magda Władysław. Zastępcy: 
Oskard Józef, Szymczyk Józef, 
Majewski Jan i Raczyński Józef; 
sąd partyjny z mec. Koteckim, ja­
ko przewodniczącym.

Delegaci zapoznali się na Zje­
ździe z najnowszymi wytycznymi 
Władz Naczelnych Stronnictwa. 
Uchwalono wziąć gremialny udział 
w Kongresie Stronnictwa Ludo­
wego w Warszawie.

Zjazd obradował w nastroju en­
tuzjastycznym — ujawniła się 
twarda nieustępliwa postawa cliło 
pów, której nie może złamać ani 
czas ani żadne nieprzychylne wa­
runki.

Dyskusja rozwinięta na Zjeź- formy szerszej — ogólnonarodowej 
dzie wykazała wysoki stopień inteji państwowej, 
lektualności chłopa wielkopolskie.. | Po siedmiogodzinnych obradach 
go jak również jego wysokie wyro-! pieśnią „Gdy Naród do boju“ pre- 
bienie polityczne, dowodzące, żejzes Nosek zamknął Walny Zjazd, 
chłop umie patrzeć na świat z piat I

R e z o l u c j e
Walny Zjazd Wojew. Stron. Ludo­

wego obradujący w Poznaniu w dniu 
29 listopada 1936 uchwala co następ.:

 ̂1. Uwaga- Tego punktu ze wzglę­
dów cenzuralnyełi podać nie możemy.

2. Zebrani ze zaniepokojeniem 
stwierdzają, że rozwój wypadków w 
Gdańsku, szczególnie w ostatnim cza­
sie, idzie w wybitnie dla Polski nieko­
rzystnym kierunku, co przy 
polskich czynników odpowiedzialnych
i bardzo intenzywnej akcji niemiec­
kiej na polskich kresach zachodnich 
staje się bardzo niebezpiecznym.

Zebrani wzywają Rząd do zajęcia 
wyraźnego i zdecydowanego stanowi­
ska w tej sprawie. Brak bowiem ta ­
kiego stanowiska w tej sprawie roz­
braja polską opinię społeczną i unie­
możliwia wszelką odporną akcję spo­
łeczeństwa polskiego, które już dłużej 
tego stanu, jaki panuje w Gdańsku i 
na kresach zachodnich, nie może i nie 
zechce tolerować. Dla zabezpieczenia 
granie zachodnich domagamy się na­
tychmiastowego rozparcelowania ma­
jątków niemieckich i oddania w ręce 
polskiego chłopa i robotnika.

3. Zebrani stwierdzają, że wobec 
groźnej ekspanzji faszyzmu i komuniz 
mu na całym świeci© a między innymi 
i w Polsce — nadchodzi ostatnia chwi 
la do wyzwolenia wolnych sił społe* 
czeństwa polskiego, które jedynie, wła 
śeiwie użyte, mogą Polskę uchronić 
od tych przejść, jakie przechodził bied 
ny lud hiszpański.

Stąd potrzeba w Polsce zmienić 
konstytucję i ordynację wyborczą, 
rozwiązać dzisiejsze ciała ustawodaw 
cze i samorządowe i powołać w wol­
nych i uczciwych i demokratycznych 
wyborach naród polski do samostano­
wienia o państwie i jego przyszłości. 
(Reszty tego punktu podać nie może­
my.)

4. RUCH LUDOWY OPARTY O 
SZCZERE ZASADY DEMOKRACJI 
I  WOLNEGO CZŁOWIEKA, PRZY 
WYRAŹNYM OKREŚLENIU CHA­
RAKTERU NARODOWEGO, W O* 
PARCIU O ETYKĘ CHRZEŚCIJAŃ­
SKĄ I  POZYTYWNY STOSUNEK 
DO KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO, 
którego wiernymi synami jest ogrom­

na większość ehłopcw polskich, jest 
przeznaczony do skupienia tylu sił ak­
tywnych, by Polskę wyzwolić z ........
a w przyszłości nie dopuścić do brato­
bójczych walk między faszyzmem a ko 
munizmem w kraju.

Życie gospodarcze, kierowane przez 
chłopów przy odpowiednich warum 
kach politycznych oparte o prywatne, 
indywidualne gospodarstwo chłopskie 
wspomagane wolnie zorganizowanym 
życiem rolniczym i spółdzielczym przy 
intensywnie prowadzonej reformie 
rolnej i i planie gospodarczym jest w 
stanie wyprowadzić wleć Polską z nę­
dzy i zatrudnić bezrobotne rzesze 
mieszkańców wsi.

Dlatego też należy dołożyć wszel­
kich sił do pomnożenia Stronnictwa 
Ludowego, do podniesienia jego zwar­
tości organizacyjnej bez względu na* uiju f 
przeszkody stawiane zarówno ze stro- * _ ' • , ,
ny władz jak i na ataki kierowane na ' " ’
ten ruch ze strony jego przeciwników 
nie wyłączając i kleru polskiego.

5. ZEBRANI, doceniając całkowi­
cie potrzebę współpracy chłopa i ro» 
botnika POTĘPIAJĄ JEDNAK TAK 
ZWANY „FRONT LUDOWY", za któ 
rym stoją komuniści, oraz solidaryzu­
ją się z naczelnymi władzami Stronnie 
twa Ludowego i WDZIĘCZNI IM 
SĄ ZA KATEGORYCZNE POTĘ­
PIENIE FRONTU LUDOWEGO W 
POLSCE.

6. Walny Zjazd rozumiejąc, że je­
dynie zgodnym i solidarnym wysił­
kiem zdoła S. L. dźwignąć wieś pol­
ską do przodującej roli w państwie 
polskim, nie zniesie na swym terenie 
organizacyjnym żadnej roboty de­
strukcyjnej w wewnątrz samej orga* 
nizaeji.

Zebrani więc delegaci na Walnym 
Zjeździe potępiają jaknajostrzej robo­
tę „Chłopskiego Życia Gospodarczego** 
pisma wydawanego w Łodzi i naduży­
wającego Stron. Ludowego dla rozbi­
jania go i propagowania Frontu Lu­
dowego. Walny Zjazd potępia również 
metody oszczerstwa, jakie „Chłopskie 
Życie Gospodarcze** rzuca na człon­
ków naszego Zarządu Wojew., uważa 
że takie pismo nie może mieć dostępu 
do wsi wielkopolskiej.

W dalszym ciągu odbywała sięj 
już dyskusja. Jeden z dyskutan­
tów wysunął żądania rozwiązania^ 
sejmu, senatu, ciał samorządo­
wych, bowiem instytucje te nic rol­
nictwu nie są w stanie pomóc, bę­
dąc wybranymi w znanych wybo­
rach. Przemówienie to sala okla­
skiwała burzą oklasków. W ciągu 
dalszej dyskusji wciąż już na sali 
słychać było okrzyki „precz z ka­
dź i chłopamiu, „niech żyje W...“ \<L

Pod koniec zebrania po refera­
cie wiceprzew. p. Wasilewskiego 
przemawiali jeszcze p. Jóźwik i p. 
Ćwikła, dowodząc, że lepszej doli1 
rolnictwa nie uzyska się drogą tu 
chwalania i przedkładania rezolu­
cji. Rez.oluevi uchwaliło sie już 
cale masy. Warszawa zawalona; 
jest tymi rezolucjami, a rolnictwu 
dzieje się coraz to gorzej. ChcaO 
by przed rolnictwem otworzyły się 
drogi ku lepszej przyszłości, musi 
się zmienić sytuacja polityczna wi 
kraju. A to osiągnąć mogą rolnicy) 
tylko przez silną organizację pole 
tyczną ludu wiejskiego.

W pewnej chwili przemówieńift 
swego p. Ćwikła zaproponował o- 
becnym przyłączenie się do rezolu- 
cyj chłopskich uchwalonych w No- 

co przez zebranych 
przyjęte zostało hucznymi brawa., 
mi.

Na zakończenie swego przemó­
wienia, przerywanego wciąż okla­
skami, p. Ćwikła zgłosił dodatko­
wą rezolucję o treści następującej^

Godziny handlu w okresie 
przedświątecznym

W najbliższych dniach wydany 
będzie okólnik w sprawie przedłu­
żonych godzin handlu w okresie 
przedświątecznym Bożego Naro­
dzenia.

Godziny handlu przedłużone 
będą do 9 wiecz., począwsy od dnia 
17 grudnia do 23 grudnia. W nie­
dzielę dn. 20 grudnia jak za lat u- 
biegłych, handel dozwolony będzie 
w godzinach od 13-ej do 18_ej, zaś 
w czwartek dn. 23 grudnia w wi­
gilię świąt Bożego Narodzenia do 
godz. 18-ej.

Partia Pracy rozwiązana
Dnia 29 listopada 1936 roku odbyło 

•śię w Warszawie posiedzenie Rady 
Naczelnej Partii Pracy.

Po zreferowaniu przez zarząd głów 
ny ogólnej sytuacji politycznej uchwa 
łono rozwiązanie Partii Pracy, wskazu 
jąc najzupełniej słuszny motyw Prze­
rostu partyjnictwa w Polsce.

Jednym z współzałożycieli i wspób 
twórców partii pracy był jak wiado­
mo, wielokrotny premier rządów ,,sa­
nacyjny oh“ prof. dr. Bartek.

Zjazd RolniKów w Grudziądzu

DODATKOWA REZOLUCJA.
I. Zebrani na Kongresie Rolniczym 

na Pomorzu w dniu 28 listopada 1936 
Ga sali Domu Żołnierza Polskiego w, 
Grudziądzu w liczbie około 500 osób, 
stwierdzają, iż sanaeja doprowadziła 
warsztaty rolne do ruiny i niewypła­
calności. Dlatego rolnicy nie powinni 
się organizować w przybudówkach i a- 
genturach sanacyjnych, jakimi sej 
PTR. i ZZR.

II. Zebrani uchwalają organizować 
się w Stronnictwie Ludowem, gdyż je 
dynie przez gruntowną zmianę stosu- 
ków politycznych i ustrojowych w Pań 
stwie może poprawić się dola obywa- 
telasrolnika.

III. Zebrani potępiają zdrajców 
ruchu ludowego, którzy oddawszy się 
sanacji w usługi dla korzyści osobi­
stej, rozbijają wieś.

IV. Ze względów cenzuralnyełi 
punktu tego podać nie możemy.

W sobotę dn. 28 listopada br. 
odbył się w Grudziądzu w Domu 
Żołnierza polskiego zjazd rolników 
z Pomorza, na który przybyło oko­
ło 500 rolników.

Zjazd czyli jak go zwano, Kon­
gres rolniczy rozpoczął się wysłu­
chaniem nabożeństwa w kościele 
Farnym, poczym o godz. 10_ej o- 
twarte zostały obrady Kongresu. 
Przewodniczył p. Wójciak naprze- 
mian z p. Wasilewskim z Wąbrze­
źna. Zagaił zjazd p. Wójciak. On 
też wygłosił pierwszy referat' o 
opłacalności rolnictwa. Poza tym 
wygłoszono zostały referaty o osa­
dnictwie i ciężarach osadnictwa, o 
zbyteczności ubezpieczeń o cl wy­
padków w rolnictwie i organizacji 
samorządu rolniczego.

Obrady zjazdu prowadzone by­
ły przez prezydium w dość niezwy 
kły sposób. Mianowicie po wygło­
szeniu referatu odbywało się na­
tychmiast odczytanie rezolucji i 
głosowanie nad rezolucją. Dysku­
sja nad referatami odbywała się 
dopiero, po referatach i po uchwa­

leniu rezolucji, wobec czego oczy­
wiście dyskusja nie mogła mieć już 
żadnego wpływu na treść rezolu-
cyj.

Z przedstawicieli władz nikt 
nie przybył na zjazd, a kiedy je­
den z obecnych na sali zapytał pre­
zydium dlaczego tak jest, wiceprz*? 
wodniczący Kongresu p. Wasilew­
ski oświadczył, że z przedstawi­
cieli władz nikt nie przybył, nato­
miast przybył przedstawiciel sej­
mowego Koła rolników. Jak się 
później okazało przedstawicielem 
tym był sen. Malinowski, należący 
do grupy poselskiej „kadzichło- 
pów“.

Po refertach udzielono głosu i 
p. Malinowskiemu. Bardzo długie 
wywody jego, w czasio których 
wciąż odzywały się na sali okrzy­
ki „kadzichłop“, „niech żyje W...“ 
itd., przerwane zostały przez pew­
nego osadnika, który w mocnych 
słowach stwierdził że dość już rol­
nicy nasłuchali sie rad od rozmai­
tych osób, rolnictwu potrzebny jest 
ratunek, a nie ciągle radzenie.

Pomimo żo rezolucja ta po prz£ 
czytaniu z aplauzem przyjęta zo« 
stała przez zebranych, wiceprzc< 
wodniczący p. Wasilewski, rezolu­
cji tej nie poddał pod głosowanie.

Zjazd rolników zakończył się W 
godzinach wieczorowych. Rezolu­
cje uchwalone na Kongresie, za­
wiezie do Warszawy i przedstawi 
p. ministrowi rolnictwa, specjalna 
delegacja wybrana po 1 członku a 
każdego powiatu Pomorza.

Idzie zima, jaKlej 
nie byto od 100 lat
Wobec pierwszych opadów śnież' 

nych w Berlinie, prasa zamieszcza wy 
jątki broszury uczonego francuskiego 
na temat „ostrej zimy 1936-37“.

Według oświadczeń badacza franem 
skiego, tegoroczną zima będzie naj­
ostrzejsza od przeszło 100 lat.

Opady śnieżne mają być bardzo o'tr 
fite. Mrozy rozpocząć mają się rze* 
komo dopiero 30 grudnia i potrwać do 
7 marca.

Dane obliczone są jednak przede- 
wszystkim na Francję.
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Piąteb, 4 srudula 1936 r.
Piątek : Barbary p.

Wschód słońca: 7.24; zachód 15.28 
Sobota: Saby op.

Wschód słońca: 7.25; zachód 15.28 
Niedziela: Mikołaja b. '

Wschód słońca 7.27: zachód; 15.27

★  DZISIEJSZY NUMER ,,GAZE 
TY1̂  wydałemv w objętości 6 stron. 
Zaiazm dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ 1 OSADNIK4.

W OJ. CENTRALNE

SCHWYTAiN IE GROZA YCH 
BANDYTÓW.

W wyniku energicznego śledztwa 
policji państwowej został schwytany 
w pow. lubelskim sprawca napadu ra 
bunkowego i zabójstwa Wojciecha Ce* 
lera i jego syna Georga, mieszkańców 
flfsi Polewicz,

Sprawcami morderstwa są: Cele­
styn Turczyk, zam. w Warszawie, 
przy ul. Dworskiej 20, i Konstanty 
Kalisz, również mieszkaniec Warsza­
wy, zamieszkały przy ul. Sowińskiego 
nr 33. Bandyci przekazani zostali 
władzom sądowym.

KRWAWY NAPAD BANDYCKI.
W maj. Anusin pow. Nieszawa, do 

konano krwawego napadu bandyckiego 
O północy ktoś zapukał do okna nile* 

-Jąkania ogrodnika dworskiego  ̂ Stani­
sława Kasprzaka.

Kasprzak podszedł do okna. Ponie­
waż szyby były zamarznięte, otworzył 
lufcik, chcąc zobaczyć, kto się dobija. 
W tym momencie posypały sie strza­
ły rewolwerowe i jednocześnie wyrwa 
ne zostało okno. Do mieszkania wtarg 
nęło 5 bandytów, uzbrojonych w re­
wolwery. Po steroryzowaniu domow­
ników bandyci przystąpili do rabun­
ku, a nic nie znalazłszy, zaczęli bić 
Kspjprzaków', żądając wydania pienię*

Kasprzakowa, nie mogąc znieść za* 
dawanych przez bandytów tortur, wska 
żała schowek, umieszczony w ścianie 
kuchni, av którym znajdowało się 401) 
złotych.

W chwili gdy bandyci, zabrawszy 
pieniądze, chcieli wyjść z mieszkania, 
Kasprzak, nie mogąc przeboleć straty 
rzucił się na jednego z nich. Wówczas 
opryszek strzelił, raniąc ogrodnika w 
twarz.

Na odgłos strzałów nadbiegli z czwo 
rakfw parobcy, jednak bandyci ostrze 
liwujac się zdołali zbiec. Policja pro­
wadzi dochodzenie.

M AŁOPOLSKA

DZIECKO ZMIAŻDŻONE 
PRZEZ SAMOCHÓD.

Na drodze Stanisławów—Rohoroil* 
czany wy darzyła się tragiczna kata* 
strofa samochodowa, pociągając za so 
bą trzy ofiary.

Dyrektor wojew. Funduszu Pracy, 
inż. Pietruski, jechał samochodem w 
towarzystwie szofera p. Choinczakow- 
skiego. Gdy przejeżdżali przez wieś 
KT-echowcc, odległą o 4 km od Stani­
sławowa, nagle na drogę wybiegła 7- 
letnia dziewczynka Nadzia Bukowna. 
Pietruski, chcąc wyminąć dziecko, 
skręcił gwałtownie, tak że samochód 
całym pędem wpadł na drzewo a po­
ty ni stoczył się do rowu. Dziewczynka 
została zmiażdżona kolami samocho­
du. Nadbiegli ludzie wydobyli z pod 
zdruzgotanego samochodu ciężko ran* 
nych inż. Pietruskiego i szofera.
SKAZANIE UCZESTNIKÓW ZAJŚĆ 

^  POD KOMARNEM
W sądzie grodzkim w Komarnie od 

była się rozprawa przeciw siedmip dal 
szym uczestnikom zajść w czerwrcu i 
lipcu br. wr okolicy Komarna.

W wyniku rozprawy zostali skaza­
ni za zmuszanie robotników7 do udzia­
łu w strajku rolnym Szymon Krzeszaj 
oraz Jan i Franciszek Maziakowicz ze 
w si Chłopy ną i rok w ięzienia, Fr. Kol 
mró na 10 miesięcy, pozostali zaś o- 
skalrżeni na 6 miesięcy.

KRESY WSCHODNIE

ZASTRZELENIE BANDYTY 
PODPALACZA.

W powiecie kowelskim na Wołyniu 
policja napotkała poszukiwanego od 
dłuższego czasu bandytę i podpalacza, 
Łazarza Fereszezuka, który zamordo­
wał sołtysa Howryiuka. Podczas legi­
tymowania, bandyta począł strzelać 
do policjantów, a następnie rzucił się 
do ucieezki. Policjanci odpowiedzieli 
również strzałami, zabijając Fere- 
szczuka na mejscu.

Czytając 
O G Ł O S Z E N I A
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z a p a m ię tu jm y  
ICH T R E Ś Ć !

LEN.
Wilno, i. i2. Giełda Lniarska notir 

je w złotych za 1000 kg następujące 
ceny orientacyjne: len trzepany st. Wo 
łożyn (nowy) basis I skała 216.50 od 
505 do 1545 zł; le trzepany Horodziej- 
ski od 1675 do 1715 zł; Miory b. SKP. 
sk. 216.50 od 1405 do 1445 zł; czesany 
Horodziej b. I skala 303.10 od 1965 do 
2005 zł; kądziel Horodziejska b. I sk. 
216.50 od 1490 do 1530 zł; targaniec mo­
czony asort. 70-30 od 880 do 920 zł.

CENY ZIEMNIAKÓW.
Grudziądz, 1. 12. Firma Kowalski 

w Grudziądzu notuje za 100 kg: ziem­
niaki jadalne „Industria“ zł 3.70—3.90; 
sadzeniaki przeznaczone na eksport 
5.00—6.00; pastewe 2.4Ó—2.50. Usposo* 
bienie spokojne.

mm
lak

P ro d u k t za u fa n i 
Preparat wyrabiany w kraju.

Poświęcenie sztandaru w Grzybowskim
W dniu 8. XI. br. odbyło się poŚAyię* 

ceni© sztandaru S. L. w Pławnej. Po­
nieważ władze nie zezwoliły na publi* 
czne zgromadzenie i pochód, poświęce­
nie odbyło się w ramach uroczystości 
kościelnej oraz zebranie w lokalu. — 
Sztandar poświęci! ks. prób. .1. Kozioł 
w kościele parafialnym w Zborowi- 
cach. W uroczystości wrzięło udział po 
nad 1608 osób.

Po poświęceniu sztandaru odbyło 
się zebranie w lokalu ob. Jana* Połcia 
w Pławnej. Po zagajeniu zebrania 
przez prezesa miejscowego Kola ob. 
Tabisia Juliana i wyborze prezydium 
zabrał głos oh. Wołkowicz Jan z Bogo- 
niowic, który Avygłosił krótkie przemó­
wienie okolicznościowe. Następnie pre 
zes powr. ob. Steinhoff Józef wbił

Żonobójca u 
przespał

Przed sądem okręgowym w War­
szawie stanął wieśniak, Stanisław 
Zakrzewski za zamordowanie żo­
ny siekierą. Podłożem zbrodni by­
ły zawiedzione nadzieje na posag. 
Mianowicie teść przyrzekł Za­
krzewskiemu odpisanie majątku, a 
gdy to nie nastąpiło, już od pierw 
szego dnia ślubu pomiędzy małżun 
kami trwały zaciekłe niesnaski.

Pewnej nocy, gdy małżonkowie 
leżeli w łóżkach znów doszło do po­
ruszenia tematu majątkowego. Poz 
złoszczony Zakrzewski chwycił sie-

swe) ofiary 
całą noc
kierę, stojącą obok łóżka, i kilka­
krotnie uderzył nią żonę w głowę. 
Ciosy były śmiertelne. Świadków 
zbrodni nie było, a tylko dalsza ro­
dzina poprzez ścianę słyszała ha­
łasy.

Zakrzewski, nie wstając z łóż­
ka przespał do rana obok trupa żo­
ny. Gdy o świcie weszli do miesz­
kania krewni, ujrzeli potworny 
widok. O morderstwie zawiadomio­
no policję. — Zakrzewskiego aresz 
towano, a w tych dniach stanął 
przed sądem.

SironiKa organizacyjna
POW. BĘDZIN-ZAWIERCIE. W 

dniach 6, 7 i 8 grudnia odbędzie się 
kurs polityczny dla członków SŁ. po­
wiatu będzińskiego i zawierciańskiego 
we wsi Pyszowice, gin. Ożarowice pow 
będzińskiego, w remizie straży pożar­
nej. Na kursie będą wykładać wy­
bitni działacze ludoAvi. Wszystkich 
członkÓAY SL. ohoAviązuje stawienie 
się na ten kurs. SpraAYy będą refero- 
ivane bardzo ważne. Noclegi dla człon* 
ków z odległych okolic przygtoAvane 
na miejscu. Wstęp za legitymacjami 
członkoAvskiemi.

Za Zarząd P oav. SL. Tad. Cieśla.
POWIAT ŁASK. W dniu jS gru­

dnia Ave AAsi Kozuby, gm. SędzięjoAYi- 
ee, o godz. 10 rano odbędzie się Zjazd 
PoAyiatoAAy StronnietAva LudoAvego, av 
którym powinni A\ziać udział Zarządy 
Gminne i Zarządy Kół S.L. oraz po 
jednym delegacie od każdych 10 człon 
kÓAY w Kole. W charakterze gości mo 
gą przybyć Avszyscy członkowie S. L. 
Wstęp za legitymacjami.

Za Zarząd P oav. S. L.
Czesław7 Grądzki, sekretarz.

POWIAT SIERADZ. Dnia 20 i 21 
grudnia Ave wsi Grądy, gm. Męka, od­
będzie się kurs polityczno-oświatoiAy 
StronnictAva LudoArego dla teernÓAv: 
Glinno, Dzieżązna, Włyń, Kamienacz 
i Grądy.

A. Banach, prezes.

POWIAT KUTNO. W dniu 6 Stu-  
dnia odbędzie się PoAyiatoAAy Zjazd 
Statutowy S. L. na poAYiat kutnowski. 
Zjazd rozpocznie się o godz. 1 popoł. w 
Kutnie. Zbiórka w Sekretariacie Po­
wiatowym av Kutnie, przy ul. Sena* 
torskiej nr 4.

Jednocześnie zaAviadamia się, że zo 
stali v wykluczeni ze Stronnictwa za 
działalność na szkodę StronnictAva 
LudoArego następujący członkoAvie: 
Władysław7 Kazimierczak z Muchno- 
Ava i Wojciech Michalski z Mariano- 
Ava, pow7. kutnoAvskiego.

Zarząd Pow7. S.L. av Kumie.
POWIAT KRASNYSTAW. W dn. 

8 grudnia na godz. 1 po poł. aa7 Domu 
Mleczarskim na Przedmieściu Zasta- 
Aviu zirolujemy posiedzenie Zarządu 
PcwiatoAAego Stron. LudoAvego na po- 
Aviat krasnystaAAski. Ze AYzględu na 
ważność spraAA7 obecność obowiąskOAYa 

Zarząd P oay. S.L.
Odpowiedni R erJakcsi

— P. Błoszyk StanisłaAA,1 Masłoiyo.
„Lekarza44 cz, I i II. oraz. okazowe 
egzemplarze gazety wysłaliśmy.

— P. DoAYgiel Józef, WołkOAYysk. 
Wysyłkę gazety rozpoczęliśmy od 1 go 
grudnia rb i od tegoż dnia liczymy 
prenumeratę.

— P. Szczepański Jerzy,. WołoAya.
Opłacono za październik i 90 gr na li­
stopad rb. Do końca bież, rok,u należ­
ność wynosi zł 1.70.

gwóźdź pamiątkowy W. Witosa i do* 
konał Avręczenia sztandaru. Następnie 
wygłosił dłuższy referat polityczno* 
gospidarczy. W dyskusji przemawiali; 
ob. Łatka Melchior z Lipnicy W. i ob. 
GajczeAYskj St. z BoboAvej, któremu 
przy tej okazji dziękujemy za ponic* 
siony trud i pracę dla tut. Koła.

Wypada nadmienić, że gromada 
PłaAvna, mimo że liczy zaledwie 56 o- 
siedli, zdołała ufundoAYać sztandar 
dzięki Avłasnej ofiarności i pracy. Jest 
to także doAYodem, że praca organiza­
cyjna av tut. terenie idzie ciągle na­
przód.

W toku przemÓAvień deklamowała 
kol. E. WantuehÓAvna oraz śpiewał 
chór K. M. W. z Kąśny. — Pieśnią: 
,.Gdy naród do boju44 zebranie zakoń­
czono.

A. Wańtuch, Sekr. zebrania.

B y d ł o  i m i ę s o
z dnia 1-go grudnia 1936 r.

Płacono w złotych za 100 kg. żywej wasi
Warszawa Poznań 

Woły wy tucz. 70—80 66— 70
Woły mięsiste 61—65 56— 60
Stadniki wytuez. 75 56— 60
Stadniki mięsiste 60—63 50— 54
Stadniki mierne 50—52 40— 42
Krowy wytuez 72—75 58— 60
Krowy mięsiste 60—63 50— 56
Krowy mierne 50—52 16— 20
Jałówki wytuez. — 66— 70
Cielęta db. odżyw, 70—75 54— 58
Świnie;
oonad 150 kg. 92—104 —
120—150 kg. 86— 92 90— 93
100—120 kg. 82— 86 84— 88
80—100 kg. 75— 82 • 78— 82
mięsiste ponad SOkg. — 72— 76

W a r t o ś ć  p i e n i ę d z y :
l funt szterl. angielskich zł 26,05 
100 franków francuskich zł 24,76 
100 franków szwajcarsk. zł 121.90 
100 belgów belgijskich zł 89.40 
100 koron czeskich zł 17,45
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek, niemieckich zł 110.50

Radioprogram z Warszawy

PIĄTEK, dnia 4;go grudnia.
Godz. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Au* 

dycja dla szkól. 12.03 Koncert (z Katowic)
15.15 Cztery rapsodie. 16.30 Koncert w 
wyk. Ork. Tadeusza Scrcdyńskiego. 17.00 
„Tam gdzie Jan III z koAYalichą tańcował44 
— felieton. 1 9.20 „Z pieśn;ą po kraju41. 
19.45 Fragment operowy. 20.00 Pogadanka 
z cyklu „O instrumentach symfonicznych4*
20.15 Transmisja z koncertu w Filhormo* 
nii Warszawskiej. 22.30 „Rzcźnik i potv 
ta“ — skecz. 22.45 Muzyka taneczna.

SOBOTA, dnia 5?go grudnia.
Godz. 6.30 Audycja poranna, 11.30 

„Śpiewajmy piosenki14. 12.30 Koncert roz* 
rywkowy. 14.30 Teatr Wyobraźni: „Idzie 
św. Mikołaj'1 — słuchowisko. 15.15 Kom 
cert rozrywkowy. 16.15 Min;aturv mu* 
zacznę. 17.00 Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 „Żywot 
niezłomny444. 19.40 Koncert wieczorny. 
21.00 Audycja dla Polaków z. zagranicy, 
21.30 Koncert Małej Orkiestry i płyty.':

i
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Młodzieniec
lat 21 (kaw.) a wykształ 
cenie m 5 kł. GImn. saunę 
wspólnika solidnego do 
sałożenia sklepu spoty w 
czego w jakimś zażydzo- 
nym miasteczku lub wie 
kszej wsi Kongresówki 
Potrzeba gotówki 2—8 tys 
zł. Zgłoszenia do Gazety 
Grudz. pod nr. 1180.

Siusarz-monter
znający się na maszynach 
rolniczych, motorach spa­
linowych elektryczności 
i akumulatorach, z 10 let­
nią praktyką, poszukuje 
posady ,  najchętniej na 
większym małątku. Łask 
zgłoszenia do Gaz. Grudz 
pod nr. 169

Stangret
młodszy z dob 
dectwami poszukuje posa 
dy Stanisław Woźniak 
Obroszyn, pow Lwów

(154

irymi świa 
tuki

Czeladnik
obuwniczy szuka pracy 
u mistrza,  najchętniej 
w Poznańskim lub na Po 
morzu Łask. zgłoszenia 
do Osz Gruda, pod nr 1177

Oberża
w dużej wiosce kościelnej 
w dobrym położeniu gdzie 
kolej w budowie, z powo­
du podeszłego wieku za- 
mienię na odpowiednie  
gospodarstwo rolne. Gdzie? 
wskaże Gas. Grudz. pod 
nr. 170

Dojarz
dobrze polecony potrzebny 
od 1 4. 37 z 4 ma ladżmi 
(własnymi dżiećml) do 
około 100 krów. Zgłosze­
nia do Gazety Grudziądz­
kiej pod nr. 155.

Elew
gospodarczy z ukończoną 
szkołą rolniczą, posiadają­
cy dobre świadectwa 
pierwszorzędne referencje 
posznknje od zaraz lub 
później posady na majątku 
ziemskim. Łask zgłoszę 
nia do Gazety Grudz. pod 
nr, 1178

Dzierżawy
rzeźniotwa na wsi zaraz 
Inb później poszukuję 
Zgłoszenia nadesłać do 
Gas Grnds- pod nr 1172.

Olejarnię
przerabiającą 25 — 30 ctr 
c dobrym urządzeniem, za 
budowania nowe. do tego 
2 mrg ogrodu warzywne­
go, od miasta pow., gdzie 
gimnazjum itp 1 kim., 
przystanek kolejowy w 
miejsca, do dworca głów­
nego 1 kim . sprzedam z 
powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwa. Cena po­
dług ugody. Zgłoszenia 
do Gazety Grudz. pod nr.

(1179

Dom z ogrodem
owocowym i 3 mrg ziemi 
w dużej wiosce 2 km. od 
stacji kol. 5 km. od miasta 
pow .nadający się dla każ 
dego rzemieślnika, sprze 
dam natychmiast tanio. 
Łask. sgłoszenia L. Gałę 
zowski, Wylatowo p. Ko 
nin (1176

Unieważniam
skradzioną mi książeczkę 
wojsk, wydaną przez PKU 
Tarnów, jako też metrykę 
świadectwo ślusarskie i 
kierowcy samochodu na 
nazwisko Ignacy Kukułka 
ur. 15. 10. 1900 (153

Siodlarz Buraki
dobry i solidny rzemieślnik 
(Poznańczyk) pragnie się 
osiedlić w większej wsi 
lab ma łym miasteczku 
b Kongresówki lub Mało­
polski Posiadam 2.000 zł 

urządzenie. Upraszam 
Szan. Czytelników o łask. 
Informacje za wynagro 
dzenjem. Oferty do 
Gru

a. Oferty 
pod nr. 1174

Gaz.

Gospodarstwo
przy wpłacie 10 000 zł. ku 
pię. Łask. zgłoszenia do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1173.

Na ogrodnictwo
nadaj ąoe się 10 mgr. w po 
blitu Lwowa sprzedam ko 
rzystnie Tolakowi-fachow 
cowi z Poznańskiego- Po 
wodzenie zapewni one .  
Łask. zgłoszenia do Gaz. 
Grudz pod nr. 1176

Gospodarstwo
sprzedam natychmi as t  
43 morgowe 10,500 wpłaty 
S 300 zł reszta długoletnia 
spłata amortyzacyjna  
Michał Wojtal Bobrowniki 
n| Prosną powiat Kępno 
Poznańskie (120
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Niebywała okazja
Książki po zniżonych cenach na gw iazdkę

i i .
cena

zniżona
cena
dawna

X. Dr. L. Górniecki. Pierwsza Piel* 
grzymKa do Ziemi Święte}.
Barwny opis szlaku Pierwszej Pielgrzymki 
zmartwychwstałej Polski do Ziemi Świętej. 0,80 1,50

Kat z Elbląga.
Powieść historyczna na tle krwawych dziejów 
panowania krzyżaków w Gdańsku. 0,30 0,55

J. I. Kraszewski. Stara Baśń.
Prastare dzieje Polski powstają przed nami 
na nowo, wyłaniając się z odchtani wieków, 
wyczarowane piórem mistrza. 1»50 3,00

W. Ł. Jagielski. P uIK  C z w a r ty .
Powieść ta opisuje straszny dramat serc, które
nadludzko umiłowały ojczyznę. 0,30 0,45

Jan Tadeusz Wróblewski. Roby i Po-

Powieść ta wprowadza czytelnika w najtaj­
niejsze zakątki nieczystych sfer i krętnych 
czynności, osłoniętych rzekomemi tajemnicami 
służbowemi. Epilog tej bardzo ciekawej i inte- 
resującej powieści, rozegrał się przed sądem. 1>00 2,00

Jęrzy Szablica. SKarb AzteKtów.
Kapitan-pilot Mocarski udaje się do Meksyku 
i na statku poznaje młodą Amerykankę Ma- 
bel Thomas. Nieporozumienia roztaczają zako­
chaną parę u wybrzeży Meksyku. Po licznych 
przygodach Jerzy odnajduje skarb i zaraz go 
traci natomiast odzyskuje Mabel, Niezwykle 
przygody młodej pary trzymają uwagę czytel­
ników w stałym napięciu.

Pobratymiec-Płatkowski. Icb kocha­
nie.
Ludowe nowele z czasów wojny i pokoju.
W książce tej autor sprowadza nas w najgłęb­
sze tajniki duszy chłopskiej.

Łucjan Siemieński. Wieczory pod
L ip ą .
uzupełnił ks. J. A. Łukaszkiewicz, czyli histor- 
ja Narodu Polskiego od najstarszych do naj­
nowszych czasów, napisana w sposób barwny 
i przystępny dla młodzieży szkolnej i Judu „
400 stron druku. 1,50 2,50

Mieczysław R ogalski. Czem była  
szlachta i chłopi w dawne}
Polsce. 0,30 0,50

Na koszta przysyłki prosimy przesłać dodatkowo przy zamówieniu jednej 
książki 25 gr. przy zamówień U czterech książek 50 gr. od 5 do 10 książek 70 gr. 
Książki wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i W yd aw n icze  

WIKTORA KULERSKIEG0
G r u d z i ą d z  - P o m o r  z e
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pastewne większą ilość 
sprzedam. A. Herman 
Bratwin poczta Grudziądz 
(Pomorze) (152

Gospodarstwo
8 morgi ziemi buraczanej 
bez długu, światło elektr. 
w środku kościelnej wsi 
zaraz tanio na sprzedaż. 
Roch Kreft. Komorsko 
pow. Świecie (Pomorze) 

(151

Pomocnik leśny
trzeźwy, energicsny, dziel 
ny w swym zawodzie, opu 
szczający dobrowolnie do 
tychczasowe stanowisko, 
poszukuje posady od 1. 4 
37. Łask. zgłoszenia do 
Gazety Grudziądzkiej pod 
nr 129

Kamienica
dochód roczny 10.000 wpła 
ta 20 000 reszta zostaje na 
8% sprzeda D o b ro b y t  
Grudziądz, Pl. Stycznia 21 

1150

Skład kolonialny
położony w rynku mniej 
szego miasteczka w b 
Kongresówce, z urządzę 
niem i towarem jest zaraz 
do wydzierżawienia. Zgło 
szenia do Gazety Gru 
dziądzkiej pod nr 131.

Wspólniczki
kapitałem 5 000 zł. do 

prowadzenia dość intrat- 
negointeresu handlowego 
na letntsku, poszukuje ka 
Waler, lat 30. inteligentny 
wykształcony, przystojny 
energiczny. Ewtl. Małżeń­
stwo nie wykluczone. Sz 
reflektantki raczą nade­
słać swoje oferty z foto 
grafiami do Gazety Gru 
dziądzkiej pod nr 130

ze składem kolonialnym 
nadaje się dla zbożowca 
do tego 15 mórg dobrej 
ziemi, z żywym I martwym 
inwentarzem w powiecie 
•czewskim. 4 km od stacji 
kolej sprzedam z powodu 
choroby. Cena i wpłata po 
dług ugody Zgł. do G. Gr. 
pod .Oberża* (148

Owiec i tryków
rozpłodowych 10-15 sztuk 
rasy pomorskiej  kupię 
i proszę o oferty do Ga­
zety Grudziądzkiej pod nr. 
137

Nadszwajcar
żonaty, z dobrymi świa 
dectwami, poszukuje zaraz 
posady Łask. zgłoszenia 
proszę kierować do Gazety 
Grudziądzkiej pod nr. 135

Młody człowiek
żonaty, energiczny, wła 
dający językiem polskim 
i niem poszukuje od zaraz 
posady gajowego lub woź­
nego. Kazimierz Górniak 
Gostyn in ,  Ziemia war 
szawska. (27]

Syn gospodarski
tat 25 z gotówką 590 zł. 
szuka takiegoż spóinika 
celem założenia s k l e p u  

dużej wsi kościelnej. 
Zgłoszenia odpowiednich 
energicznych młodych lu 
dzi przyjmuje Gaz Grudz. 
>od .Bierzmy się do han 
ilu* (166

Ogrodnik
kawaler, obejmie posadę 
od zaraz lub później Jed­
nać. Zamość. Zdanowska 8

Nieruchomość
w centrum miasta dom 
mieszkalny z budynkiem 
biurowym 1 4 piwnicami 
budynkiem fabrycznym 
zmagazynem stajnią it.d 
jest na sprzedaż  przy 
wpłacie 14.000 zł. gotówka 
lub do wydzierżawienia 
Wiadomaść Grudziądz,  
Groblowa 23, (139

Kawaler
lat 27 rolnik, szlachetnego 
serca I duszy pragnie 
poznać w celu ożenkn ła 
dną i inteligentną, gosoo 
darną Polkę-  katoliczkę 
o wysokich zaletaoh. ko 
uiecznie z odpowiednim 
majątkiem na 150 mórg 
gospodarstwo O f er t y  
uprasza się złożyć wraz 
z fotografią do G. Gr, pod 
nr. 147

P o trz e b n a
służąca, najchętniej 
przychodnia. Restau 
racja Chełmińska 48 

(79ó2p

Oberżę

Siiwnik rządowy
używany w dobrym sta 
nie. sprzedam tanio za go 
tówkę. Zgłoszenia do Ga 
zety Grudziądzkiej pod 
nr. 183.

owocowe ozdobne, bzy 
szczeDione i t p pierw 
szorzędnej jakości,—naby­
wać można w Małopolsnim 
Towarzystwie Rolniczym 
Lwów Kopernika 20 Teł 
200- 88.

Wydry
żywe oswojone jedna para 
do sprzedania. Wojciech 
Boryski. Krzeszów Górny 
poczta Krzeszów nad Sa 
nem (Małopolska)

Ogrodnik
żonaty, poszukuje posady 
na pensję lub ordynarję 
Kędzior. S ł a b o s z ó w  
Dziadoszyce. (160

Kupię
jezioro wp łacę  15.000 
S Dąbrowska Grudziądz 
Bracka 5 (128

Inteligentnych
wymownych panów 
potrzeba do zbiera­
nia zleceń na nowo 
czesna reklamę. Of. 
PAT Grudziądz 1010 

(167B
Poszukuję

Młyn motorowy
5 ton, z powodu choroby 
sprzedam korzystnie. Stu- 
kotor. Kozy Bielska. (163

Ogrodnik
kawaler, lat 24. ukończona 
średnia szkoła ogrodnicza 
odbyta 4 letnia praktyka 

ogrodzie handlowym 
poszukuje odpowiedniej 
pracy, najchętniej na wię 
kszym mają«ku od 1 1. 37 
Łask zgłoszenia oroszę 
kierować do Stanisława 
Cyruły poczts Proszowice 

listem do p, Frydmana 
(164

Gęsi pomorskie
6,10 zł kaczki Pekingi 
5 zł. sprzedaje Maj. Chwał­
kowo. p Krobia. 065

Dzierżawy młyna
z urządzeniem poszukuję, 
Łask. zgłoszenia do Gaze­
ty Grudziądzkiej pod nr.

(128

P o w a żn y
młyn poszukuj e  
agenta na prowizję 
do sprzedaży mąki 
w Grudziądzu i in­
nych miastach po­
morskich- Warunki 
doskonałe zaprowa1 
dzenie u piekarzy, 
delcredere. Zgłosze­
nia do Admin. pod 
nr (7927p

mojej córki Marii, zamęż 
nej z Józefem Dadylem. 
Brali ślnb w kościele kat. 
w Wieruszowie pow. Wie­
luń. ostatnio zamieszkali 
w Brodnicy na Pomorzu 
potem wyjechali prawdo­
podobnie w Poznańskie 
1 tam matą mieszkać. Kto 
by wiedział o ich pobycie 
proszony jest dać znać 
matce, za wynagrodzeniem 
Michalina Cha muła. Kasak 
Mały. pow Wieluń (134

Agentów
inkasentów do sprzedaży 
materiałów sukiennych na 
raty poszukujemy w całej 
Polsce. .POMOC* Lwów. 
Cerkiewna 18 (149

Gospodarstwo
60 mórg buraczanej ziem- 
inweutarzem żywym i mari 
twym. wpłata 10 tys sprze­
da Dobrobyt, Grudziądz 
Plac 23 Stycz 21 (143

Agenci
do sprzedaży narzędzi
rolniczych poszukiwani 
Zgłoszenia: Zakład rolni­
czy—Ludowy ,  Lwów  
Skrytka 147.

Zastępcy
branży spożywczej, dobrze 
wprowadzeni, poszukiwa­
ni Anglo-scott fabryka 
konserw Gdynia, JPort Ry­
backi

Gospodarstwo
44-morgowe. I klasy, in 
wentarze, żniwo 17 00(1 

płaty 12.000 27-morgo­
we, inwentarz. 6.500. wpła 
ty 4 000 W wielkim wy 
borze polecam gospodar­
stwa, folwarki domy 
dzierżawy. Trawiński, Ó- 
strów Wlkp Koszarowali 
Znaczek

Narzędzia
kompletach ruchomych 

dla klas młodszych szkół 
powszechnych poleca W. 
Halski. Kraków. Sukien 
nice 21-22 Cenniki wysy 
łamy odwrotnie.

Dom
nowy. 9 ubikacyj parcela 
budowlana. 500 sążni ogro 
du i stary dom. Kraków- 
Oabie. Rzeczysko 13

Drzewka

Radioaparat
3 lampowy pótsieciowy 
sprzedam Grudziądz Wiś­
lana 12 tn, 4- (m

Rower nowy
półwyśoigowy pół balon 
sprzedam tanio Jamroga 
Grudziądz. Plac 23 Stycz­
nia 16 m 2 (141

4.000 zł.
pożyczki na dom wartości 
90,000 zł poszukuję Oferty 
do G. Gr. pod nr. 140

K u ch ark a  i
z samodzielnem go­
towaniem przyjmie 
pracę od 1 grudnia 
lub 1 stycznia. Of. 
nod nr. (8030p
P iw n ic a
na handel owoców 

do wynajęcia. Fo­
cha 10 1. ptr. (8014p

N eruchomość
w Grudziądzu, 8 

mórg ogrodowej zie 
mi, zabudowania ob 
szerne, nowe, masy­
wne. Najlepsza egzy 
stencja dla ogrodnt 
ka. emeryta, urzę­
dnika, z a r a z  do 
SDrzedania lub wy 
dzierżawienia. Gli­
niecki, Grudziądz. 
Kilińskiego 12 m. 1, 

(2844k

K u p ią
mały dom w Gru­

dziądzu. Of. pod nr.
(7982p

A g en tó w
inkasentów do sprze 
dąży materjałów su 
kiennych na raty po­
szukujemy w całej 
Polsce. „POMOC”. 
Lwów 15 Cerkiewna 
18. (120B

Z g u b iłem
wykaz osobisty pro 
szę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Jan 
Frankiewicz, Byd 
soska 23a. (7987p
D o
sprzedania, maszy 

na do cięcia t am, na­
rożników. Wilhelm 
L e o s Nachfołger. 
Stuttgart. Woźnia- 
kowa Pierackiego 22 

(2883k

Zakład fryzjerski
jest zaraz do wydzierża 
wienia lub tanio na sprze 
daż w mieście pow. Porno 
rza. Zgłoszenia pisemne 
uprasza się do Gazety 
Grudziądzkiej pod nr 136

Agregat
benzynowy elektryczny do 
oświetlenia willi na 25 ża 
rówek kupię. Zgłoszenia 
z opisem proszę nadesłać 
do Gaz Grudz. pod nr-158

Za
długi męża Józefa 

Górzyńskiego nie od­
powiadam. Jadwiga 
Górzyńska. (8089 n

Wydzierżawię
małym miasteczku na 

Pomorzu dobrze prosperu 
jący skład rzeźnicki oraz 
sprzedam całkowite urzą­
dzenie z zapędem  elek 
trycznym. Oferty składać 
do Adm, G. Gr. pod nr. 145

D om
sprzeda. Hoffmann 
Ogrodowa 33. (7965p

Dwie panny
urodne, z gospodarstwa 
pierwsza lat 30, posiadają 
ca 2.000 zł. i wyprawę dru 
ga lat 25, posiadająca 1 01)0 
zł. i wyprawę. Doszukują 
znajomości rzemieślników 
gospodarzy lub urzędników 
wdowcy z 2 dziećmi nie 

wykluczeni! celem ożenku 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 

171

P r a c zk a
szuka mauia orzyj- 
mie także posłngę. 
Of. nr. (8U42p

N a n a g o n k i
polecam broń, amu­
nicję i przybory my­
śliwskie po cenacft* 
zniżonych. War­
sztat naprawy broni 
aa miejscu. Prepa­
rowanie ptaków i 

zwierząt.
L.  OBORSKI

Grudziądz, ul. 3-go 
Maja 36

P ie c
żelazny, duży sprze­
dam. Łojewski To* 
ruńska 9. (8022p

S p rzed a m
pszczoły, całą pasie­
kę albo ul pojedyn­
czo i sieczkarkę. 
Poniatowskiego 1.

(8015p

M tode jam n ik i
czarne rasowe sprze 
da. Ossowski, Ow« 
czarki. (8ollpr

B iu r o  p o d a ń
Radcy ZacerkowSB- 
go, Plac Stycznia 26 
Podatki, grzywny, 
egzekucje (8923p

S k ła d
spichrz zaraz do 

wynajęcia Wiadom 
Skład Tapet Plac 23 
Stycznia 33 tel. 151« 

(2839k
P ie k a r n ia

skład kolonialny 
wieś kościelna zaraz 
do objęcia. Lacho­
wicz, Bzowo powiat 
Swiecie. (7932p

Dom murowany
chlew, obora. 4 mrg. roli, 
w tym ogród owocowy na 
sprzedaż w miasteczku w 
Małooolsce wschodniej, 
Nadajesię dla rzemieślnika 
z Poznańskiego. Zgłosze­
nia do Gazety Grudzią­
dzkiej poi nr. 132

15.000,. zf.
poszukuje pożyczki 
na pierwsze miejsce 
iuży dom pewna lo­
kata. Of. pod nr.

(7891p—---- ”40b

Skflaci
dobrego, taniego 

węgla<s otwarty. Le­
gionów 11. (8096p

Skład kolonialny
pełnym biegu tanio

sprzedam. Grudziądz Koś­
cielna 33 (149

Która panna
orka pospodarska, naj­

chętniej z ukończonym 
kursem gospodarczym lub 
uniwersytetem ludowym 
nawiąże korespondencję 
z energicznym po wojsku 
kawalerem. Cel matry­
monialny. Pośrednictwo 
rodziny mi le  widziane. 
Łask. zgł. proszę nadsyłać 
do G. Gr. ood .Zwiększy­
my wydajność pracv' “(146

Gorzelany
rektyfikator z 30 letnią  
piaktyką poszukuje posa­
dy kierownika gorzelni 
włada jeżykiem eolskim 
i niem Oferty do Gazety 
Grudz. pod , Gorzelany* 

(167

Obeigę
rzuconą na Katarzynę Kiś- 
lak odwołuję Weronika 
Karaś. (168

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka* Grudziądz, Dr oga Łąkowa. — Telefon nr. 1811 i 1812. — Konto P. O. Poznań Nr. 200.420. 
RądaJktop odpowiedz. Ignacy Gołaś, Zakłady Graf. i Wydawn. Wiktora Kulerskiego Grudziądz, Droga Łąkowa. — Drukiem Zakładów Graficznych^

i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu (Pomorze),
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